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F o w e  o s z u s t w o  g m ! & r a t .y ’ ne

Fa łszyw y „ayrekiur" P .K .O .
wziął 3CŁ zł. za OGSYdą » Palestynie

H t r s z c k  K o h n , m i o d y  u c z o n y  | d e g o  ż y d k a , c o b y c h c ia ł je c h a ć  do 
a b s o lw e n t j e s z y b o t u  ( s z k o ł y  t a l -  F a l e s t y n y
m u d y c z n e j)  z  N o w o g r ó d k a  o ż e n ił  W  I l e t s z u  K o h n i e  se rc e  z a b iło  
s ię , r z u c i ł  m ą d r e  k s ię g i i z a c z ą ł  ż y w i e j
się t r u d n i ć  h a n d le m . N i e  s z ł o !  
C z a s y  oą c ię ż k ie , a p r z y t e m  m ło  
d y  u c z o n y  o u ż n a c z a ł  się  w ię k s z e -  
m i z d o ln o ś c ia m i do ' t u d j ó w  t a l -  
m u d y c z n y c h , a n i ż e li  do h a n d l u  
t c t e ż  po p e w n y m  c za s ie  z r e z y g n o ­
w a ł I l e r s z e k  z  k a r j e r y  k u p ie c k ie j 
i p o s t a n o w ił  w y c m .g r o w a ć  do P a ­
l e s t y n y . D l a  z d o b y c ia  „ c e r t y f i k a ­
t u "  ( p o z w o le n ia  n a  o s ie d le n ie  się 
w  P a l e s t y n i e ) , p r z y b y ł  do W a r -

—  P o c o  te m u  d y r e k t o r o w i  te n  
ż y d e k ?

—  Ja fc to , p o c o ?  J a k b y  n ie  b y ł  
p o t r z e b n y , to  o n b y  je g o  s z u k a ł?  
Z  te g o  ż y d k a  m a  b y ć  d y r e k t o r  o d ­
d z i a ł u  P K O  w  T c l - A v i v i f c !  T e n  
ż y d e k  to  o n  m u s i d o b r z e  zn a ć  
h e b r a js k i . T u  w ła ś n ie  m a p r z y j ś ć  
t a k i je d e n  m ó j z n a j o m y ...

—  C z y  ja  n ,e  z r .a m  h e b r a js k ie ­
g o ?  —  p r z e r w a ł  g o r ą c z k o w e

s z a w y  1 z a c z ą ł  m o z o ln e  s t a r a n ia  H e r s z .  —  J a  t e i  z n a m  h e b r a js k i!  
w  u r z ę d z i e  p a le s ty ń s k im  T e ż  n ie  J a  sa m  m o g ę  je c h a ć  do T e l - A v i -  
s z ł o !  J u i  z a c z ą ł  t r a c i ć  n a d z ie j ę , v u !
że  u d a  m u  t i ę  w o g ó le  w y e m i g r o -  U s t o s u n k o w a n y  k u z y n  p r z y j ą ł  
w a £ , k i e d y  g ie a za c  w  j a k i e jś  k a -  j z a s a d n ic z o  ż y c z l i w i e  p r o p o z y c ję  
w i a r n i  s p o tk a ł n ie z n a jo m e g o  e le -1 H e r s z a , a le  w y r a z i ł  p o w ą tp ie w a - 
g u tie k ie g o  m ł o d z i e ń c a , k t ó r y  z a -1 m e , c z y  je g o  zn a jo m o ś ć  h e b r a j-  
c z ą ł  a n im  o o c e s o w o  r o z m o w ę  od s z c z y z n y  b e a zie  w y s t a r c z a ją c a .
słów: A b y  p o d d a ć  H e r s z a  e g z a m in o w i,

—  J a k  się  m a s z , H e r s z ’  T o  ja  H u z y n e k  z a n r o w a d z il  go d o  P K O .
W  p r z e d s io n k u  P K O  k u z y n e k
p r z e d s ta w i ł  H e r s z a  ja k ie m u ś  b a r ­
d zo  p o w a ż n ie  w y g lą d a ją c e m u  .,d y

się  eleszę, i e  c ie b ie  w i d z ę !  T o  ja  
6ię cieszę!

—  C o  z n a c z y , j a k  ja  się  m a r o ’ .
C o  z r a  : ę p a n  się  c ie s z y ?  S - j ™ k t o r o w r ' k t ó r y  n a t y c h m ia s
na jv :ą le  m e  z n a m !  -  o d p o w ie - 
d z i a ł  z d u m i o n y  H e r s z

—  C e  s z k o d z i?  T y

m ia s t o t r z y m a ć  z a g r a n i c z n y  p a s z ­
p o r t  i p a le s ty ń s k i c e r t y f i k a t  c a ł­
k ie m  b e z p ł a t n i e , ja k o  n o w o m ia n o - 
w a n y  d y r e k t o r  f i l j i  P K O  w T e l -  
A v i v i e .

S zc zę ś c ie  H e r s z a  n ie  m ia ło  g r a ­
n ic !  U d a ł  się n a t y c h m ia s t  z  c.- 
b> d w o m a  d o k u m e n ta m i d o  u r z ę ­
d u  p a le s ty ń s k ie g o . T a m  je d n a k  z  
r o z p a c z a  p r z e k o n a ł  s ię , i e  w y ­
s t r y c h n ię to  go n a  d u d k a !  Z a r ó w ­
no u s t o s u n k o w a n y  „ k u z y n e k " , j a k  
■ „ p a n  d y r e k t o r "  b y l i  z w y c z a j n y ­
m i o s z u s t a m i. H e r s z  K o h n  z d a ł  
p r z e d  n .m i  e g z a m i n , a le  n a ...  f r a ­
j e r a .

O  c a łe m  z a j ś c iu  H e r s z  K o h n  
z r o b i ł  d o n ie s ie n ie  d o  p o l i c ji , k t ó ­
r a  z a j ę ł a  się w y ś le d z e n ie m  s p r y t ­
n y c h  k o m b i n a t o r ó w .

„ D c p i e r o  z a  4 l a t a  b ę d z i e  p a n  z w y c i ę i a ! "

MdiiiEsen, rcMzistd Mntó, o MarczgRn
W ie de ń , S t . M o r i t j ,  O s lo . L a r r f k  i 

D ra m m e n  —  oto e ta p y  tournee K a l ­
b a rc zy k a , n a jszyb s ze g o  naszego ł y ż ­
w ia rza . To u rn e e  dało w  plonie 11  no­
w ych re k ord ó w  ustanow ionych p rze z  
K a lb a rc zy k a . P r ze d  k u k u  dniam i 
K a lb a r c z y k  pow rócił z  ostatniej swo­
je j p o d ró ży , z N o r w e g ji , i odrasu po­
wędrow ał do łó żk a , g d y ż , ja k  się o- 
k s z a lo ,m ia ł  k r w a w y  w y le w  w  gardle. 
To dozas p o d ro ży  po N o r w e g ji R a l-  
b s ic z y k  m ia ł stale g o rą czkę  i tem 
się tłu m a c zy , że nie m ó gł dać z sie­
bie w s zy s tk ie g o , na co go byio stać 
w n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h ,

W  m istrzostw ach  św ir ta  K a lb a r­
c zy k  za k w a lifik o w a ł się w ogólnej 
p u n k ta c ji n a  15-em  m iejscu. G d y b y  
nie s p r in ty , bolączka n aszego ł y ż ­
w ia rza , lo ka ta  K a lb a rc z y k a  b yła b y  
lepsza. O  sprintach K a lb a rc z y k  w y ­
ra ża  si< k r y ty c zn ie .

—  N ie  óęd? j u ż  je źd ził n a  k r ó t-

tfaru sirz ezwari?
w  m i s t r z o s t w a c h  A n g lji

m m e
z n a s z , a le  j a  cie b ie  z n a m !

111C
J a

w ie m , że t y  je s te ś  l f e r s *  K o h n , 
że  t y  je s te ś  u c z o n y , że ś  t y  się r o k  
te m u  o ż e n ił  i że  p r z y j e c h a ł e ś  do 
W a r s z a w y  z  N o w o g r ó d k a  —  m ó ­
w i ł  a a l t j  n i e z n a j o m y  m ł o d z ie n ie c . 

» - Skąd p a n  to  w ie ?
•— J a  je s te m  k u z y n e m  t w o je j  

ż o n y , to  o na  m i c ie b ie  p o k a z a ła

ty e g z a m in  w y p a d ł  n ie s z c z e g ó l­
n ie . „ P a n  d y r e k t o r "  k r ę c ił  g ło w ą  
i p o w i e d z i a ł :

•— N i e w a ż n i e . . .  N i e  d a  się z r o ­
b ić !

H e r s z  K o h n  z a c z ą ł  b ła g a ć  „ p a ­
n a  d y r e k t o r a " , p o m a g a ł  m u  w  
U m  u s to s u n k o w a n y  k u z y n .  W r e s z  
eie „ p a n  d y r e k t o r "  z g o d z i ł  się 
u z n a ć  h e b r a js z c z y z n ę  IT e r s z a  za  
w y s t a r c z a ją c ą , a le  z a ż ą d a ł  z a  to 
300 z ł .  • j.-p o ż y c z k j" . IT e r s z  d a ł te

W  m V r z o s tw a c '’ narciarskich A n ­
glii, które o d b yw a ją  się w  szw ajca r- 
SK ej miejscowości W e n g e n , odbyła 
się one gda j druga część kom binacji 
alpejskiej, m anowicie slalom. P ie rw ­
sze miejsce za ją ł Niem iec K raisy.

Stanisław M a ru sa rz, k tó ry  po prze d­
niego dnia w  biegu zja zd o w y m  zajął 
pierw sze m iejsce, w c zo ra j zn a la zł się

na odieglem , bo JO-em , miejscu, co w  
ogólnej k la sy ik a c ji w  kombinacji a l ­
pejskiej dało mu czw arte miejsce z  
35,79 p k t. P ie rw s ze  miejsce w  kom b - 
nacji zajął K ra ;s y  92,89 p k t. Po życi?  
M arusarza uznać należy za  bardzo 
d o trą , g d y ż  M a r u s a rz nie jt s t  specja­
listą  w  b.egach zja zd o w y c h

Czy zsitista AmeTyJtanSw?
J s s z c z e  w  s p r a w i e  z a w i e s z e n i a  W a l a s l e w i c z ó w n y
N a js z y b s z a  ko bie ta  ś w ia ta , W a la - 

' sie w iczćw n a, je s t, ja k  w ie m y , za w jg - 
i s/on a, p r z e z  now ojorski zw ią ze k

c h w ile c z k ę  i z a r a z  p ó jd ę , bc j s  n o " ż a ś w !f i f  -z e n ie  't w i e r d ż a i  u ^ l e t y c z n y  _a*. _3Q dn i. W z w ią zk u  z 
się b a r d z o  p i e s z e  J a  m u s zę  iś ć !? ®  u c z e n i e s t w i e r d z a ł o ,  ż e , tem  z a w s z e n i e m  d z.e n m k  „W ia d o

la  -g  c ie b ie  p o z n a łe m  J a  p je n i „ f l ze  w a h a n i a . O t r z y m a ł  
tu v tą p iłe m  u- t j  k a w i a r n i  n a  W 2 a m ; a n  d w a  z a ś w i a d c z e n ia . J e d -

do PKO.
-  P o c o  do P K O ?
—r Ja zam z n a m  je d n e g o  d j

.j e g o  o k a z i c ie l , H e r s z  K o h n , z n a  mości Codzienne", u k a zu ją c y  si w  
w y ś m ie n ic ie  j ę z y k  h e b r a js k i . D r u - i  Cleveland, rodzinnem_ mieście M a la - 

, - V * , * t s;e\vic2Ównv, twierdzi, żo -zawieszę-
n e  z a ś w ia d c z e n ie  b y ło  p r z e z n a - j  n jG to j e,it Vi,y ni’ ciem specjalnej akcji

c zo n e  cna u r z ę d u  p a s z p o r t o w e g o  am e ryka ń skich kó ł sportow ych za

K ie d y  d .-w łe d zia u ra  się o gro żą e em  
m i z« .,ie s z e r ,v a , w n io s ła m  p.oćbę  o 
pozw olenie zło że n ia  w yja ś n ie ń  P o ­
wiedziano m i , że s p ra w a  b -d zie  od­
dana w ła d zo m  w  C levcland do ro zp a ­
trze n iu  i d e c y zji. T ym c za s e m  w  C le - 
yeland oświadczono m i, że miejscowo 
w ładze ram ę o now ej uchwale nić 
w ie d zia ły , wobec czego u z m ł y , że 
nie m ogę być k a ra n a  z a  złam anie

r e k t o r a , to  o t m n ie  p r o s ił , ż e b y  , s t w i e r d z a ł o , że  H e r s z  K o h n , r o -  s ta rt W a la s ie w ic zó w n y  w b arw ach p rze p isu , o k tó re g o  istnieniu nie w ie ­
j ą  je m u  z n a l a z ł e m  ja k ie g o  m ło

I .   ,  — --- — .............  „  _

d e m  z  N o w o g r ó d k a , m a  n a t y c h - .

Krwawe rozprawy niżowe
n a  S t a r e m  M i e ś c i e

W  g o d z i n a c h  w ie c z o r o w y c h  d o ­
s z ło  o n e g d a j do d w ó c h  k r w a w y c h  
z a j ś ć  n a  u lic a c h  W a r s z a w y , w  w y ­
n ik li  k t ó r y c h  c ię ż k ie  r a n y  z a d a ­
n e  n o ż a m i o d n ie ś li :  M o s z e k  A k s a  
m i t  i  J a n k i e l  G o l d b e r g .

Na u l . M o s t o w e j , n a  S ta r e m  
M ie ś c ie , p r z e d  d o m e m  N r .  6 ,  w e ­
d ł u g  z e z n a ń  A k s a m i t a .  n a p a d ’ o 
n a  n ie g o  6 u z b r o j o n y c h  w  n o że  
o s o b n ik o w , k t ó r z y  z a d a li  m u  k il  •

Ka  r a n  w  b r z u c h  I k la t k ę  p ie r s io  
w ą . R a n n e g o  p r z e w i ó z ł  l e k a r z  do 
s z p it a l a  ż y d o w s k ie g o  n a  C z y s t e m  
W s z y s c y  s p r a w c y  n a p a d u  z b ie g l i .

D r u g i e g o  n a p a d u  d o k o n a n o  n a 
J a n l d a  G o łd b e r g a  iS m o c z a  5 ) n a  
r o g u  u l .  S m o c z e j i O s t r o w s k i e j , 
gcizie r ó w n i e ż  n ie w y k r y c i  s p r a w ­
cy z a d a li  G o lt lb e r g o w i t r z y  r a n y  
lc ia tk i p ie r s io w e j.

Szermiercze mistrzostwa Warszawy
Z w y c l e s i w o  S o ls fk a  I K s n t a r a

błwo W a r s z a w y . Z g r o m u d K ły  one 
w y ją tk o w o  d u żo  za w o d n ik ó w , bo a ż 
39. P o  elim inacjach i p» ifin ała cn  z a ­
k w a lifik o w a ło  się ao fin a ia  9 s za ­
blistó w .

M is t r z o s t w - W a r s z a w y  zc o b y ł So- 
bik ( P K S  K a to w ic e ) po dodaUtow ej 
walca z k p t  Segdą (W a r s z a w a ) , k tó ­
r y  za je ł dru gii m iejsce. N astę pn e  
rmejuca za ję li: 3) P a s ze k  (K a to w i-

po] sldch na ig rzy s k a c h  olimpąiskich d zia ło m . M im o  to , w ła d ze  w  N o w y m
Jo rk u , nie dając m i m ożności w y tłu ­

m aczenia się, u c h w a liły za w ie sze n ie ".
w  L o s  A n g e lo s .

W e d łu g  tego d zie n n ik a ,

kich dystansach N a  Ig rzys k a c h  o- 
lirr.pijskich jest w o jn y  w ybór i m i­
s trzo s tw o  p rzy zn a je  się oddzielnie 
na k a ż d y m  dystansie , podczas k ie d y 
np. u  nas trze b a  jeździć a ż na czte 
rech dystansach i dopiero w ó w cza s 
następuje ogólna k la s y fik a c ja . N ie  
jest to  spraw iedliw e, b o , proszę, 
niechby n p . Kuso cińskie w u  p r z y Bzlo 
biegać 100 m e tró w .

N a  m is trzos tw ach  św iata w  Oslo 
K a lb a rc zy k o w i najlepiej powiodło 
ale na 10 k m . B y ł  on na ty m  d y s ta n ­
sie 9-t y  i pobił takie s ła w y, ja k : W a - 
zu lk a  m is trza  L u r o p y , N o rw e g u  
C hristensena, m is trza  Niem iec Sand 
tn e ra , H o le n d ra  D ijk a tr e , tego ra  
m e g o , od k tó re g o  K a lb a rc z y k  doznał 
p o ra żk i w  St, M o r i t z , dalej re k o r- 
dzisti N ie m ie c Sam esa i H a ra ld s e - 
na m is trza  św ia ta  na 500 m ., k tó r y  
zn a la zł si? dopiero n a 15-em  m ie j- 

' sen.
N a jp o p u la rn ie js ze  pism o sportowe 

norw eskie t a k  opisuje o K a lb a r c z y ­
ku „Ile  on z  siebie w y ła d o w a ł e- 
n e rg ji, ten m a ły p o p u la rn y  Kalbar­
c zy k . O j ,  o j, ja k  on sl? śp ie szył na 
tyc h  10-clu kilo m e tra e n , z  ja k ą  we 
solą m in ą  na t w a r z y . D z ię k i te j we­
sołości, ja k  ró w n ie ż w snaniałem u 
bie go w i, zd o b y ł on sobie pu b lic z­
ność"

J a k  opow iada nam  K a lb a r c z y k , w 
czasie je go  b ‘ egu sam kró l H a a k o r 
łapał czas n a stoperze, a po biegu 
gra tu lo w a ł K a lb a rc zy k o w i

■ftaksruda jednocześnie re k o rd zis ty  
św ia ta  n a  3 km - O r g a n iz a to r z y  w y ­
ró żn ili K a lb a rc z y k a  spośród in nych  
za w o d n ik ó w , o czem  św ia dczy f a k t , 
że za p ro s ili g o , a b y  w y p o w ie d zia ł pa ­
rę zda n  do ra d ja .

R ó w n ie ż w  biegu na 5 k m  o m i­
strzo s tw o  ś w ia ta , choć K a lb a rc z y k  
za ją ł odlegle, bo 14 -te  miejsce, pobił 
on w ielu doskonałych za w o dn i 
k ć w , ze  w y m ie n im y : Carlsena re k o r­
dzistę św iata n a  10 k m ., następnie 
znów  D ijk s trę . o ra z F i n a  T h u n o e rg a , 
re kordzistę  św iata n» i  000 m.

P o w y żs ze  w y n ik i tego „m ałe go  po­
p u ,a m e g o  K a lb a rc z y k a "  św ia d czą , 
że  choć daleko m u  jeszcze do e xtra - 
kłu sy ły ż w ia rs k ie j ś w ia ta , m a -o n  je d­
nak w szelkie  dane n a  to , a b y k ie ­
dyś zw ycię ża ć n a jw y b itn ie js zy c h  ł y i  
w ia r z y , ja k im i są S ka n d yn a w o w ie .

R e k o rd zis ta  św iata na 1.50P 
N o rw e g  M a ih is e n , dziś już starszy 
czło w ie k, k tó re g o  rekord na 1 500 m. 
trw a  n ie p o b ity od 1914 r., w  rozmo­
wie z  Kalbarczykiem, któremu w  do- 
wod sympatji ofiarował owo Ją foto­
g r a fię , powiedział: „Dowidzenia, p «  
nic K a lb a r c z y k , zobaczymy się * ł  
cztery lata, kiedy będzie pan zdoby­
wał pierwsze miejsca. Dziś jeszezo 
je st pan z a  mh>dy na to, be pierw­
sze miejsca na poważnych zawodach 
zdobywa się dopiero przy 30-zteo*. 

Na dowód, że Kalbarczyk, choć był

uch w ala ,
za b ra n ia jąca  a m a to ro m  sta rto w an ia  
w  za w o d ac h , w  których uczestniczą 
za w o d o w c y , nie b y ła  o p u b lik o w a n a , 
stad c zy n n i za w o d n icy a m a to rz y  nic, 
o niej nie w ie d zie li. J e s t  rze c z > c h a ­
ra k te ry s ty c zn ą , ia  za w o d n ic zk i am a- j 
to rk i a m e ry ka ń skie , k tó re  s ta rto w a ­
ły  w  ty c h  sam ych za w o d ac h, co i [
W a la s ie w ic zó w n a , nie zo s ta ły  za w ie - . . .  . .  ,  . . .  - —--------- -
lż o n e , o w s k a z y w a lib y  im  to , że  o - ,  W c zo ra j p ie rw s za  d ru ży n a  i n e w r - i  ^ t a h .a  \/re szcie  *  w a dze  m ę zkicj SWuj  p r o m m >  t s  f.ną nar i k  p r z y

'  iw s k .e j C u ia v ii roze gra ła  w  sto J ó ź k o w la k , sensacyjny zw ycię zca  P i - 1  ie}0 +o oświadczenie

Zwycięstwo oląściarzy C(iiavii
n?cl r e p r e z e n t a c j ą  M a k a b l

na odległych m ie lc a c h  w  N o j-w e g ji,
,  ,  . ,  . p o tra fił z w y c l ę i a f  ró w n ie ż l doske-

„  „ erWSZf  * ' .  a , , 4 jn a łyc h  b 'ż w i a r z y , św iadczy jesąęą*K a lb a rc zy k  jechał lepiej od zw y c lc *- j f , Kt< - e M  m  w  ^  J  ^

n a 8 k m  6-te m iejsce p rze d  L a n g - 
d ijk ie m , k t ó r y  w  O s jo  na m is trzo ­
stw ach św iata b y ł d ru g im  n a 10 km .

O  zainteresow aniu publiczności 
ły żw ia rs tw e m  w  N o -w e g ji K a lb a r ­
c zy k  w y r a ż a  si? w  sam ych fu p e rla - 
tyw a c h . W  ciągu dwóch dni aa m i- 
strzosttra ch  p rze w in ę ło  się p r * * v  
stadjon w  O s lo  40.000 osób. N a  w y ­
stępach S o n ji H e n  je , k tó re  od b yły 
się po m is trzo s tw a c h , m im o  deszczu 
i b ło ta , ze brało sie n a o tw a rty c h  t r y ­
bunach 18 .OO0 osób, k t ó r e , u bra ne  w  
brezentow e k u r tk i z  k a p tu ra m i, w y ­
trw a le  o bserw ow ały świetne e w o lu ­
cje fconji, k tó ra  je s t bohaterki) n a­
rodową N o r w e g ji . L o d  w ów czas b y ł 
bardzo n u ę k ki i lo do w isko  b yło  o  od 
w odą, to te ż 9 -k r o tre j m is trzy ń * 
św iata nie w s zy s tk o  U daw ało się. 
K ie d y  po p rze rw ie  S o n ja  obwieściła 
p r z e z  m e g a fo n , że  po n ie w aż chce 
w y w irza ć  sie z  za d a n ia , p o w tó rzy

cy w  te j k o n k u re n c ji, N o r w e g a

Polscy sędJiowle na meczu
N l e m c ^ - C z e c h o s ł o w a c j a

W  n a jb liżs z y  pią te k odbędzie aię 
w e  W ro c ła w iu  m ie d zj państw ow y 
m ecz bokserski N iu n c y — Czechosło­
wacje o p u h a r środkow ej E u r o p y . 
N ie m ie c k i jw io z  bokserski za p ro ­
si! dwóch polskich sę dzió w , ja k o  sc 
d zio w  o u r.k to w ych  na ten m ecz.

P i lski Z w ią z e k  B o kserski w  odpo­
w ie dzi na io  zaproszenie w y s y ła  do 
W roc ła w ia  ka p ita n a  oportow ego P Z B ,  
p . C en a ro w skie go  z  W a rs za w y  i por. 
K o p ro w s k ie g o  z  G r u d z ią d z a .

strze  te j u ch w ały \vym 'e rzo n o  i w y  d a w s k .e j
zy s k a n o  specjalnie w  stosunku do i ecznj.m  c y rk u  m ecz to w a r zy s k i z  
P o lk i. V/alasicwiczóv.-nic n it  ' ro p re zsn ta cja  M a k a b i. M e c z przy
r.o n a w e t m o żl .rości u s p ra v.ic d h w ie - 1 y  ,  ,

u _ niósł zw y c ię stw o  C u ia v h  w  stosunku
W alaa ie w iczó w ni w  ro zm o w ie  z  

prze dsta w icie lem  „Y .'ia d o rn o ’ ci C o ­
dzie n n y c h " po w ie działa  m . i n .:

„ O  re g u le , zabra nia jące j a m a to ­
ro m , brać u d zia t w  g ra ch , zaw ouach j 
popisach sp o rto w yc h , w  których  w y ­
stępują. za w o d o w c y , n ik t  z  nas_ a m a­
to ró w  nie w ie d zia ł. T r z y m a n o  ją  w i­
docznie v. ta je m n ic y , a b y  w  odno- 
wleriniej ch w ili zaw iesić k o g o ś, kto  
w ład zo m  sp o rto w y m  je st nie n a  rę-

10 :6 . W s k u te k  n adw agi B in d e ra  (M a  
k a b i) , C u ia v ia  zd o b yta  d w a  p u n k ty  
w a lk-o w e re m .

Szczegółow e w y n ik i b y ły  następu­
ją c e : w  w a d ze  muszfcj Ł a d a  (C u la - 
v ia )  p rze g ra ł z B ire n b a u m e m , w  w a ­
d ze  koguciej R o g o w s k i w y p u n k to w a ł 
S c h ira k a , w  p ió rko w e j M ro zo w s k i w  
spotkaniu to w a rzy s k ie m  p rze g ra ł z

łata, zremisował z  N»*udingiem.
jęło to  oświadczenie h u ra g a n o w y m i 

I o k la s k a m ..

p rze z  Sokoła. W  zaw odach w zię li u - . o p ó łto ra  m e tra  w  t y le , zw y c ię ża ją c
kę. T a k  p rzy n a jm n ie j w olno w n iosko - B in d e rm . W  w a d ze  le kkie j Pacholski d u a l czołow i za w o d n icy polscy, mie- • . . .  . _ .

O n e g d a j za k o ń c zy ły  się r o z g r y w k i c e ), 1) F r y d r y c h  fW a r s z a w a ) , t )  
w sza bli m ajrw iduainej > ir .is trzo - p o r. Z r o b l s k i  ( 'W a rs za w a ). 6) Ż a ­

cze k (K a tó w  c e ), 71 T ic h y  ( W r r s r .) .  . . .  . , .  . -
8) K a rw ic k i i 9) K a c zm a rc zy k  (o ba j wac. w  p rzC ę iw n :n » bow iem  rmz k  peddał się w  d ru g ie ! ru n d zie  N e u - c zk a ją c y  w  A m e r y c e , o ra z kilk u  w y -
K a to w ic e ). _ .  .  }.  tjTO^Zw s zy^ lric h 'm lśportow có\v-am ato-1 "^a^ to w ‘ * w póićredniej Radom  ski zre  bitn ych  le kk o a tle t w  am e ryka ń skich .

, m isow ał ze S trau se m . W  średniej L ta r to w a ł ró w n ie ż K u c h a rs k i z  J a -

■.uihzrski drugi w Brooklynie
Pierwszy start w flm try te

N a  prTe dtr'cściu  N o w e g o  J o r k u , w  a m e ry k a ń s k i, M a c  C lu s k e y , w  e t #  
B r o o k ly n ie , o d b yły się onegaaj a a - ’ sie 4 :2 3 ,7 . D r u g ie  miejsce Tają ! K c -  
wody _e.ckoatletjczne, o rga nizo w a n e  ćharski po zaciętej walce na D n iss u

W  ro zg ry w k a c h  szpadow ych, rai
strzo s tw o  W a rs za w y  zd o b y ł K a n to i ró w  .  _  ,  . .
( Ł ó d ź ) .  N a s tę p n a  nriejsca z a ję li : M i - .  Tym c za se m  6p r a v a  w ^ b u c h s , do- L e w a n d o w s k i w y p u n k to w a ł ru c h s a . gie llo n j .  ostoc 'le j.
ro w s k i (W a r s z a w a ) , 3) ż a c z e k , 4 ) piero po m eczu w B u fa ilo , choć i W  d ru g ie j ru n d zie  z a r o d n ik  M aicabi| N a jw a żn ie js zą  kon
K a c z m a r z y k  (obaj K a to w ic e ), 5 i daw n iej gry walom  i ja  i m oje k *Je -  by> d w u k -o tn ie  kn o ck -d o w n . W  w a

K a r w i a , 7 )  | żanlri w ró żn y c h  m i « t a e h  “ m e ry - . . . .  .Zab ie lsk f (M ’ a r s z .) , 6)
Sobilc (.Ś lą s k ), 8) Yćodniecki.

8 ? )

kańskich z  d ru iy n a m l za w odow em i * <̂ :5e P ^ H d e j  Z ie h ń s k i

ko n ku re n cją  za w o  
dów b y ł bieg n a „m ilę  P u ła s k ie g o ", 

zw y c ię ży ł w  K tó ry m  zw y c ię ży ł zn a n y  biegacz

KOBO

j ,  p .  F r i a s i r e y
1 J P ■ —i.' 11— 1̂ m

B O H A T E R
—  Z a r y z y k u j ę .  T r z e c l e ż  o s ta te c z n ie  a n i  p a n , a n i n i k t ,  

d o k t o r z e , n ie  w ie  co n a s tą p i.
—  N i e  w ie m ?  O ,  w ie m  d o s k o n a łe . H o d u j e m y  so bie  

t u  p o k o le n ie , w y r o s ł e  w  n ie d o s ta tk u  i n ę d z y , k a r m io n e  
o d p a d k a m i i n ie p o d o b n e  do n ic z e g o . W s t y d  m i p o m a g a ć  
do p r z y j ś c i a  n a  ś w ia t  t a k i m  is t o to m . I  co g o r s z a , to

o te m  w ie  R o z m a w i a ł  ^  rtktytka w .S la k e b y , n ie t y lk o  n a  n a s z y c h
f W V A T I Ś ł * Ta? m  <—  M a r o  w r a ż e n ie , żo  on sa m  

a z .ś  ze  m n ą  o S t u r k u .
• -  A  je g o  s y n , t e n ...  ja k ż e  3 ię n a z y w a ?
—  J o h n n y .
— ■ T a k ,  J o h n n y .  C o  z n im  b ę d z ie ?  B e z  p r a c y  

w i d o k ó w . S k o ń c z y  się  n a  te rn , że  z b l i ż y  się do s w y c h  k o - j Iuc{a 
l e " ó w , t y c h  c z e r w o n y c h  i j a k i ś  w y p a s i o n y  p o li c ja n t  r o z - j  
K ile  m u  głov/ę  p a l k ą . N a s t ę p n y m  je g o  e ta p e m  b ę d zie  |
a ije  ra u  b  s u  ,  a ---------,„•> —  T a k ,  i d la te g o  p r z y  te m  w c ią ż  t k w i ę .

w y s p a c h : w  c a łe j E u r o p i e , w  A m e r y c e . J a k i e  m a ją  d z ie -

Ic i ń s t w o !  ja k ie  to  p o k o le n ie ! j a k i e  p e r s p e k t j w y  n a  p r z y ­
s z ło ś ć ! M ó w ią  o w o j n a c h , k t ó r e  n a s  w s z y s t k ic h  z m io t ą . 
D a j ę  s łc w o , że  n ie k ie d y  m y ś l ę : im  p r e d z e j , te m  le p ie j 

a ''1‘ i Z a d a j ę  s a m e m u  so b ie  p y t a n i e , po co  ja  u s iłu ję  ła t a ć  t y c h

To c h y b a  p a ń s k i z a w ó d , n ie ?

^ e z iT n j-e r  a  p o t e m ... B ó g  je d e n  w i e !  A  t a  m a ła ?  Ł a d n a  I ~  
d z ie w u s z k a *  ale* b c z  k r - ^  c h a r a k t e r u  i w ła ś c iw ie  b e z p a t u ę - d s l i j  
ż a d n e g o  se n su  w  g ło w ie . S k c ń c y  się  t a k , że  o p u ś c i do m  d y  n a d  n a s z y m  s y s te m e m  s p o łe c z n y m  

S  .  ^  e g d zie ś  w  ś w ia  na k in e r k ę , i u l  cos s o .i e  s p r a w ę  z t . g o ,  ż e  ile k r o ć  _fccoś

A l e  n ie

s o w ie tó w , k o m it e t ó w , g ł u p c ó w , k t ó r z y  się d a j ą  w y b ito  
r a d , u r z ę d n i k ó w , d j o t j c z n y e h  t o w a r z y s z ó w  i te j r  
z n o ś n ie j  m a n ii  w t r ą c a n i a  się  do w s z y s t k i c h  i w s z y s tk ie ­
g o . N i c  c ie rp ię  w ł a s n o ś c i , k t ó r a  n a l e ż y  do w s z y s t k i c h . 
T o , co n a le ż y  a o  w s z y s t k i c h , n ie  n a le ż y  a a  n ik o g o , j a k  
m u z e u m  lu b  b e z d o m n y  p ie s . J e s t  t y lk o  j e d r a  "zręz. k t ó ­
r ą  r z ą d  p o w in ie n b y  się z a j ą ć , a k t ó r ą  feię w ł a ś n ie  n ie  
z a j m u j e , —  to  p ie n ią d z e , N a l e ż a ł o b y  z m ie n ię  s y s te m  f i ­
n a n s o w y . ż a d e n  n o w y  n ie  m o że  b y ć  j u z  g r r s z "  o d  n a­
sze g o  s ta r e g o . G d y b y  to  o d e  m n ie  za le ża ło ,^  d a łb y m  k a ż ­
d e m u  z  b e z r o b o t n y c h  c z t e r y  f u n t y  ty g o d n io w o  i k a z a ł ­
b y m  m u  w y d a w a ć  w s z y s t k o  co do p e n s a .

—  N i e ,  te g o  nie m ó g łb y  p a n  z r o b ić . —  z a w o ła ł  C h a r ­
l ie , k t ó r y  a n i n a  c h w ilę  n ie  z a p o m n ia ł  o t e m , co w y c z y ­
t a ł  w  g a z e ta c h .

N i t  m ó g łb y m ?  A  to  d la c ze g o ?
m o je g o  n o s a . C z y  z a s t a n a w ia ł  się p a n , ld e - 

,’ ro? C z y  z d a j e  p a n
r o d z ic ó w  p ó j d z ie  g d zie ś  w  ś w ia t  na k e ln e r k ę , łu b  cos ® f»«ę f  «  u e n r o . K to ś  z m i e r z a  u s z c z ę -
w  tv m  o d za  u i o ile n ie  n a t r a f i  n a  n a iw n e g o  c h ło p c a , j a liw ic  lu d z K o s c  i r z c z  w y n a l e z ie n ie  m a s z y n y  do s z y b s z e -  

IU U " UJ . . . .  . . . .  — - - - ' j g o  1 t a n s z e g o  w y r o b u , n a p r z y k ł a d  o b u w ia , t y le  r a z y

z  d z ie c k ie m , n a w a r z y ć  so b ie  k a s z y , a p o t e m ... a le  m o że
p a n  z a m i e r z a  się z  n ią  ż e n ić ?

  j^ j e) j a n £e >  o d p a r ł C h a r li e  s t a n o w c z o — M a d g o  j
n i t  j e s t  w  m o im  g u ś c ie .

—  B a r d z o  r o z s ą d n ie .  W ię c  n a k r e ś liłe m  p a n u  o b r a z  
te j  r o d z i n y . J e ż e l i  n ie  s ta n ie  się j a k iś  c u d . A łdersonom  
z i  r o k  b ę d z ie  d w a  razy gerze j. n i ż  t e r a z :  T o m  s tr a c i
r e 3z t k i  g o d n o ś c i, ja k ie  t e r a z  jeszcze p o s ia d a , J c h n n .i  
s t r a c i  w o ln o ś ć , ta  n ta ia  d zie w u c tw o , a  m o że  n a w e t  ucz­
c iw o ś ć , a  p a n  tu tymczasem zabiera się  do p p fa ta v ,'& ą jA  
z d r o w i a  b ie d n e j p a n i Addcrson poto, oy m ogła jeszcze 
a s y s to w a ć  przy  tym upadku. Piękna robota, co? ryk­

nął na z a k o ń c z e n ia .

 B o . . .  b o .. .  —  b ą k n ą ł  C h a r li e  —  n ie  w y t r z y m a l i ­
b y ś m y  te g o . C h c ę  p o w ie d z ie ć , że  s k a r b  m u s ia łD y  z b a n ­
k r u t o w a ć

—  N ie c h b y  z b a n k r u t o w a ł , n ie c h b y  z b a n k r u t o w a ł !  
T e r a z  je s te ś m y  w y p ł a c a ln i  i co z  te g o  m a m y ?  -S p ró b u j-

• tó r y  ją  r .a t y c n m .a s  . _____ • _ 4 j - ^  p o z b a w ia  c a łe  z a s tę p y  l u d z i  p r a c y  t a k , ż c  w c a le  n ie  m o - m y  w ię c  b a n .c r u ło w a ć , m o że  b ę d zie  le p s ze . N ie d o b y  t r a -
j g ą  so b ie  j u ż  p o z w o lić  n a  o b u w ie ?  K a ż d j  n o w y  w y n a l a - j w a  p o ro s ła  u lic e  w  lo n d y ń s k ie m  C i t y ,  t u k  j a k  t u t a j
' z c k . k a ż d y  w y s i ł e k  p o w ię k s z e n ia  p r o d u k c ji  o p r ó ż n  a co- p r z y  s to c z n ia c h . P o s ł u c h a j m n ie  j e s z c z e  c h w ile , c h łc p -
' r a z  b a r d z ie j  s p iż a r n ie  b ie d a k ó w . S p r a w y  n a  t y m  ś w i e - i  c ze , ą p o te m  w r ó ć  so bie  do L o n d y n u  i p o w t ó r z  to  ł u ­

cie są  t a k  u r z ą d z o n e , że  n ie s p o s ó b  c z y n i ć  o d r a z u  d o - d z i o m , k t ó r z y  u w a ż a j ą  cię z a  D o h a is r a . ś w i a t  p r o a u k u -  
b r z e  c a łe j l u d z k o ś c i . J e s t e ś m y  t u , j a k  m u c h y  c o r a z  b a r -  je  w  s z a l e ń c z y  s p o s ó b , za c zą ł ro b ić  to w  c z  isie  w o j n y  
d z ie j  o p lą ty w a n e  p r z e z  p a j ę c z y n y  i u m ie r a m y  so b ie  p o ­
w o l u t k u  w s z y s c y

  W ię c  c ó ż p o z o s t a je  p a n u  do z r o b i e n i a ? ,—  s p y t a ł
C h a r l ie  —  Z o s ta ć  b o ls z e w ik ie m ?

—  .G d y b y m  w i e r z y ł ,  że  to  n a s  w y b a w i  z b i e d y , —  
r y c z a ł  l e k a r z  —  j u t r o  s ta łb y m  się  b o ls z e w ik ie m . A l e  to 
n ic  n ie  p o m o że . N ie  lu b ię  b o l s z e w i z m u , M a m  w s t r ę t  do

m . in . następujących za w o d n ik ó w : 
C ro w le y , B u ilw in k le . B ie g  odbył się 
n a  b ie żn i a obw odzie około 220 m . 
W s zy s c y  za w o d n icy o bo w iąza n i b y L  
biegać w  g u m o w ych  p a n to fla ch . K u ­
c h a rsk i, n ie p r zy zw y c za jo n y  do tego 
ro d za ju  o b u w ia , m ia ł bieg b a rdzo  u- 
tru d n io n y .

N a  zaw odach obecna b y ła  W a ła* 
sie w iczćw n a , K tó ra  nie s ta rio w a ł* 
je dna k spowodu zaw ieszenia*

n ie  p o t r a f i  się  j u ż  z a t r z y m a ć . R o k r o c z n ie  z j a w i a j ą  się 
n o w e  m a s z y n y . W  P o łu d n io w e j W a l j i  n a p r z y k ł a d  m a ją  
z b y t e k  w ę g la T  a  n ic  p o s ia d a ją  k a w y . H r a z y l j a  z a ś  p a l' 
n a d m ia r  k a w y  i c ie rp i n a  b r a k  w ę g la . D la c z e g o ?

—  N i e  r o z u m ie m , —  w y z n a ł  C h a r l i e , —  n ig d y  n ie  
m o g łe m  te g o  n ó ia ć .

(D . e. e .j

P i ł k a  n&2rca
w  r a ł y m  k r a j u

N a  sta d jon h  W o js k a  T o ls k le g t *  
W a rs za w ie  m iejscowa f r u z y r a  p ił- 
Karska ligow ej L e g ji  pokąsała 
A - k l „ 3. ś t , i t  6 :0 . T r z y  bra m k i zd o ­
był ł  y s ą k o w s k i, a po jednej M a r t y ­
n a , W y p ije w s k i i N a w r o t , i^egja w y -  
stapita w  lig o w y m  składzie .

W  K .s k o v  ie ligow a W isła  poko- 
nai_ A -k ia s . K o ro n ę  4 :0.

W  M ysłow icach lig o w a  d ru ży n a  
kra k o w sk ie j G a rb a rn i p rk o n a ła  m ie j- 
socrws d ru żyn o  0 :9  M ysłow ice 5 :1

W  P o zn a n iu  lig o w a  W ; i ta :rem i' 
sowaia z p o zn a ń sk im  K P W  0:0.

F o i f c Ó Ł Ź  K .  c .

n s  r i n g u  ś l r s k i m
W  W ie lkich  H a jd u k a c h  za k o ń c zy ły  

się ćw ie rćfin a ły in d yw id u a ln y c h  m i­
s trzo s tw  bokserskich ślą sk a. T  :ze- 
grano 16 w a lk . z  k tó ry c h  a ż  7  za ­
ko ń czyło  się p rze z k .  o.

R ze c z s zc ze g ó ln a , że najwięcej 
w a lk  odbyło się w w a dze  cię żkie j, 
ta k  m ałe naogół po pularnej w Pol 
sce. W  zaw odach bierze u d zia ł b. 
m is trz ś lą s k a , p o p u la rn y  W o cka, 
k tó r y  za k w a lifik o w a ł się do p ó łfia a - 
lu  bez w a lk  d zię k i szczęśliw em u lo ­
sowaniu.


